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DEPESZE.

WALKI -W ZACHODNIEJ "CYRENAJCE.
Kair,1/11 /R/ Komunikat wojenny 

z dnia,31 stycznia miał brzmienie 
następujące :

nW sytuacji dokoła Benghazi nic 
zaszły, zmiany. Nowe wiadomości wska 
zują,żc po zaciekłej walce o posia­
danie pozycji,osłaniającyh miasto, 
walcc,która trwała około 48 godzin 
z wrogiem o znacznej przewadze li­
czebnej ,nasza 7-ma brygada piechoty 
hinduskiej postanowiła w nocy z 29 
stycznia przebię sobie przcjścic.W 
tym czasie,nieprzyjaciel zajął pozy 
cje z jednej i z drugiej strony dro 
gi,wiodącej na północ z Benghazi do 
Tocra, oraz w Regima na drodze, wio 
dącej z Benghazi do El Abiar. Stało 
się to mimo wysiłków 4-tej dywizji 
hinduskiej,która usiłowała wyprzeć 
wroga. Wszystkie szczegóły rozwoju 
tych działań jeszcze nic nadeszły, 
lecz wiadomo dotąd,że- dwie kolumny 
brygady połączyły się z naszymi si­
łami. , , .

W strefie pod Msus,nasze rucho­
me kolumny przez cały dzień naciera 
ły w dalszym ciągu na wroga,którego 
patrole wycofały się,utrzymując kon 
takt z naszymi oddziałami.

Nasze samoloty myśliwskie prze­
prowadziły znowu szereg lotęw patro, 
lewych nad naszymi wojskami, gdy tym 
czasem inne samoloty uderzały z powo 

dzeniem na nieprzyjacielskie linie 
zaopatrzenia. *'

Komunikat kwatery głównej RAF 
aa Środkowym Wschodzie donosił rów 
nież o działalności lotnictwa bry . 
tyjskiego nad polem walki w Gyre- 
naj.ee craz o bombardowaniu nieprzy 
jaciclśkich linii zaopatrzeniowych 
między Syrtem a'Ras El Aali. W no­
cy z 29 na 30 stycznia bombowce bry 
byjskic uderzyły na koncentracje 
nieprzyjacielskich oddziałów zmoto 
ryzowanych w Dżedabia i w sąsiedz­
twie tej miejscowości. Spowodowano 
wybuchy i wzniecono wielkie pożary 
vcidzialne z odległości 150 kim..Bem 
bardowano również i ostrzeliwano z 
cckacmów zmotoryzowane jednostki , 
parki transportowe oraz baraki mię 
dzy Tripolisem i Bucrat El Hsun,jak 
również blokhauz w Tauorga oraz pert 
jv Mi sur at a.

Mimo złej pogody lotnictwo mor- 
! skie uderzyło na nieprzyjacielski 

statek cysternę,eskortowany przez 
kontrtorpcdowicc w środkowej czę-ś- 
ci Morza Śródziemnego. Dwukrotni o. u- 
godzono torpedami w statek,który za 
trzymał się, a z pokładu jego wydo 
bywały się płomienie i czarny dym. 
Ze wszystkich tych działań nie po­
wrócił jeden aparat brytyjski.

Według doniesień z dnia l.bn. 
samoloty brytyjskie były czynne nd 
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polem walki na wschód, i południowy 
wschód od Benghazi. Bombardowały ore 
również koncentracje nieprzyjaciel- i 
skic między Dżedabia i Agheila.Przc 
prowadzono znowu nalot na Tripolis 
i bombardowano drogi na wschód od 
tego miasta. Na Morzu Śródziemnym 
storpedowano dwa statki handlowe.

W zachodniej Cyrenajcc walki to 
czą się pod Maraua, na wschód od Bor 
cc i na drodze do Dorny.

VALKI POVttETRZNE NA ŻACHODZTeT 
Londyn.l/ll /R/ Samoloty brytyj 

skic bombardowały porty w Brest,Saint 
Nazairc i w Havre. Samoloty nicprzy 

. jaciclskie zrzucały bomby w' kilku 
punktach nad południowo-wschodnim wy 
brzeżem Szkocji i wschodnim wybrze­
żem Anglii. Straty są nieznaczne.

OgONTU. .NIEMIECKO-SOWIECKIEGO,
’ Londyn^l/II /r/ Nocny komunikat 

sowiecki donosił :
”W dn.31 stycznia wojska nasze 

toczyły z wrogiem zaciekłe walki i 
posuwały się nadal.

W dn.30 stycznia 4 samoloty nic 
micckie strącono w walkach powiet­
rznych, a 16 zniszczono na ziemi.- 
Nasze straty wyniosły 5 samolotów.” 

"Czerwona Gwiazda”,organ armii 
sowieckiej,donosi o dalszych postę- i 
pach wojsk marszałka Timoszenki,któ 
rc zajęły m.in. miasto Berestowaja 
znajdujące się na linii Charków 
Rostów. Oddziały rosyjskie posunęły 
się 160 kim na zachód od Taganroga 
i znajdują się przed Mariupolcm.Bar 
dziej na północ jednostki rosyjskie ■ 
dotarły^do punktu,położonego 60 kim 
na wschód od Dnicpropictrowska. Woj 
ska ni cmicckie,znajdujące się doko 
La Taganrogu,są wybitnie zagrożone.

Rosjanie chcieliby dotrzeć jak 
najszybciej do Dniepru,zająć'Zagłę­
bie Donieckie i obsadzić linie kole 
jową w kierunku Krymu.

Donoszą również o dalszych suk 
ccsach sowieckich na zachód od Kali 
nina.Oddziały sowieckie nacierają 
zwłaszcza w stronę Wielkich Łuków.

Madrycki korespondent ”Da_ily 
Mail” doniósł,że Hitler ściąga wszyst 
kie możliwe dywizje z Francji, z Bel 
gii i Holandii, by zorganizować no- i 
wą armię rezerwową do ofensywy wio­
sennej. Dywizic te mają być energi­
cznie przeszkolone w czasie zimowych ' 
miesięcy. W krajach okupowanych będą 

-r zastąpione jednostkami ,złożonymi z . 
rooaników starszych /ponad 40 lat/ 
i młodszych od 16 do 18 lat. Zarzą­
dzenia te świadczą o instcnsywnych 
przygotowaniach Hitlera.

Dodatek do komunikatu sowiec­
kiego donosi,że bandy dezerterów 
niemieckich z frontu wschodniego 
ukrywają się w lasach we wschod­
nich częściach Niemiec. Władze nic 
micckie wysyłają specjalne oddzia 
ły karne celem wyłapania zbiegłych 
żołnierzy. Czynniki Rzeszy,silnie 
zdenerwowane tym objawem,zakazały, • 
jak powiada komunikat sowiecki,lud> 
ności niemieckiej nawet rozmawiać 
na ten temat. 1

ZNÓW ZGON GENERAŁA NI WIEC KIEGO.
Londyn.lVli /r/ Oficjalna agon 

cja niemiecka, doniosła,że w Mona­
ch jum zmarł niemiecki generał H. 
Hoppmann,przeżywszy lat 68.

ZBROJENIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Waszyngton.l/ll /R/ Minister 

stwo marynarki opracowało program 
szkolenia rocznic 30,000 pilotów 
celem, jak powiada oficjalny komu 
nikat, urzeczywistnienia ’’najwię­
kszego w dziejach świata programu 
szkolenia lotniczego”.

Komisja budżetowa senatu amc 
rykańskiego uchwaliła jednomyślnie 
dalszy kredyt w wysokości’26,945 
milionów dolarów na cele marynar­
ki wojennej. Jest to największy 
budżet,jaki kiedykolwiek uchwalo­
no w parlamencie amerykańskim.Ol­
brzymi ten kredyt obejmuje m.in. 
fundusz na budowę 25,000 samolotów 
dla marynarki wojennej. Nocy ub. 
picket ten przyjęto w Izbic Re­
prezentantów., .

DALSZE ZWYCIĘSTWA"CHIŃCZYKÓW?
Czungking,l/II /R/ Ogłoszony 

tej nocy komunikat-chiński doniósł, 
że Japończycy wycofują się na całej 
linii w stronę Kantonu. Po 5-cio • 
dniowej walce zostali oni pobici 
na wschód od tego’.miasta.

Oddziały chińskie przeprowadza 
ją w dalszym ciągu skuteczną ofen 
sywę w kierunku Hongkongu,od któ­
rego mają być oddalone o 100 kim.

Londyński ’’Times” , pisząc o suk 
ccsachChińczyków,podkreśla donio­
słą rolę,jaką Chiny odgrywają w 
obecnej walce o Pacyfik. Jedyne zwy 
ąięstwo, jakie od dnia 7 grudnia 
ub.r., odniesiono w walce z wojska 
mi japońskimi.zostało osiągnięte 
przez wojska marsz.Gzang-Ka'j-Szoka 
w bitwie pod Czangsza.Chiny,zda-- 
ni cm ’’Tir.icsa” , są jedynym państwem 
sprzymierzonym,posiadającym na Da 
Ickim Wschodzie nieograniczone za 
soby ludzkie,które mogą być’każdej 
chwili uruchomi one.



WALKI POD SINGAPORE"
Singapore. l/ll'/R/ Wojska brytyj 

skie wycofały się-z południowego cy­
pla malarskiego na wyspę Singapore. 
Grobla ,łącząca Singapore z półwyspom 
Mala j^irn,została zerwana i zbcmbar 
dowana przez lotnictwo i marynarkę 
królewską4 Nieprzyjaciel nic stawiał 
większych przckód temu odwrotowi,kto 
ry "odbył się w zupełnym porządku.0 

"ile wiadomo, żadne oddziały brytyj 
skie nie pozostały na Malajach. Wys 
pa Singapore oddzielona jest od pół-, 
wyspu Malajskicgo kanałem szerokoś­
ci 1 kim.

Głównodowodzący wojsk brytyjskich 
na Malajach wydał komunikat,w którya 

■ stwierdzał,że walka o Malaje zakoń­
czyła się, a rozpoczęła się bitwa o 
Singapore.”0d blisko 2 miesięcy,po 

-włada komunikat, wojska brytyjskie 
walczyły na lądzie z wrogiem,który 
posiadał olbrzymią przewagę lotniczą 
i dużą swołodę ruchów od strony mo­
rza. - Zadaniem naszym było zarówno 

■■zadać wrogowi straty, jak i zyskać 
na czasie,by umożliwić wojskom sprzy 

- mierzonym koncentrację sił na Da- 
lekim Wschodzie* Obecnie oddziały 
brytyjskie stoją w obrębie wyspy for 
tecy. Naszym najbliższym obowiązki®! 

"■jest utrzymać fortecę do chwili na- • 
dojścia pomocy,któ]?a napewno przy­
będzie. Jesteśmy .zdecydowani i zde-?. 
terminowani obowiązek t^n wykonać. 
Potrzebna nam będzie w tym' celu po­
moc każdego mężczyzny i każdej ko­
biety" w fortecy." Starczy pracy dla. 
wszystkich. Każdego wroga,który zdo 

■■ łałby przedostać się do naszej for 
tecy,winna sptkaó śmierć natychmias 
towa. Nieprzyjaciel,stojący u naszyh 
wrót,musi być nieustannie gnębionyTł

Nad Singapore Japończycy roz­
wijają nadal wielką działalność lot 
niczą. Ostatnie doniesienia wszakże 
nic wspominały o bombardowaniu. W 
.czasie piątkowych nalitów natomiast 
zginęło 94 osób, a 256 było rannych. 
W;czwartek zginęły 4. osoby, a 160 
poniosło rany.

jAponc&gy wyspie mbon. "
Batawia i/II /R/ Ogłoszony tu fc 

munikat wojenny podaj o szczegóły dc 
santXi japońskiego na wyspie Ambon 
w Indiach Holenderskich. Wyspa, choć 
niewielka ,posiada duże znaczenie 
strategiczne,albowiem stanowi drugą 
z kolei bazę morską w Indiach Helen 
dorskich. Na wyspie znajduje się du-’ 

. że lotnisko, a miasto Amboina liczy 
270,000 mieszkańców.

Natarcie rozpoczęło się w pią­
tek rano silnym nalotem. Bombowce 
japońskie,osłaniane przez samoloty 

myśliwskie, zbombardowały i ostrze 
lały z cekaemów miasto,niszcząc 
kościół-i szkołę, oraz powodując 
szkody w stacji nadawczej. 0 godzi 
nic 13 dostrzeżono z Ambon zbliża 
j ą cą si ę " flojt ę. .. trans portowe ew ni c 
"przyjacielskich. Wmieście! w oko 
licy przystąpiono do niszczenia ma 
teriałów i składów. 'Wieczorem,Ja­
pończycy rozpoczęli właściwe ude­
rzenie. V/ wielu punktach wzdłuż wy 
brzeży stały- krążowniki,kontrtór- 
pcdowcc i transportowce japońskie. 
Wznieciły one pożary,które szalały 
do rana,gdy okręty i samoloty nie­
przyjacielskie rozpoczęły bombar­
dowanie wyspy.

WALKI W HURMIE?
Rangoon.1/li■/R/ Wojska brytyj 

skie wycofały się z Moulmcin, za­
dawszy wrogowi ciężkie straty.Moul 
mein’jcst trzecim z kolei co do 
wie'lkości miastem Burmy,położonym 
150 kim na południowy-wschód od
Rangoonu, a w pobliżu granicy 3yja 
mu.

Po kilkudniowych wnikach woj- 
■ ska brytyjskie wycofały się ną rzc 

kę- Salwę ca zniszczywszy w Moulmcin 
wszystkie składy i zaopatrzenia* 
Natarcia piechoty ni ep rży ja cielsk! ęj 
wspierane były olbrzymią.akcją lot 
niczą,skierowaną głównie na Mcjscc 
wość Martaban, 25 kim na północny 
zachód od Moulmcin.

W ciągu ostatnich 8 dni #w cza 
sic nalotów na Rangoon Japończycy 
stracili 52 samoloty.

NA FILIHNAĆH,"
Waszyngton.l/II /R/ Minister- 

stwo wojny komunikuję,że na Fili­
pinach toczyły się w ciągu.ostat­
nich 24 godzin jedynie sporadyczne . 
walki na. półwyspie Batan.Usiłowa­
nia 2 ipoi czyków przebicia się przez 
linie wojsk amerykańskich udarem­
niono. Wzięto \ do. niewoli kilku 
jeńc ów"japońskich.

OIENSyWA NA BORNEO I GELEBE37 
Batawia.I/II /R/ Japończycy 

rozwijają nadal gwałtowną ofensywę 
na Borneo i- Cc1ebes. Na wyspie Bor 
neo mieli oni ijąć miasto Pontia 
nak, a na Celebes walki toczą się 
dokoła Keńdari.

Marynarka holenderska donosi o 
x zatopieniu japońskiej łodzi 'podwod 

nćj«.

EqjBARDO'..ANIE NOWEJ7GVJINEI I ĄUS-~~ 
TRAŁU*.

Sydney.1/II /R/ Japońskie samo 
loty bombardowały N.Gwineię i p£n*Aus 
tralię*
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'Z POLSKI I 0 POLSCE

A JEDNAK DRŹĄ^PRW NAMI.
Nie" ma słów na - okr esienie roz­

miarów potwornej zbrodni,dokonahej 
...I- dokonywane j codziennie., przez <Niem . 

ców w stosu nkim do narodu polskiego? ■ 
Brak jest- również slow na określe- 
-nie zakłamanej,karczemnej ’’literata - 
ry” oraz”publicystyki” niemieckiej, i 
których celeifi było i jest zohydzę-" f 
nic imienia polskiego.

A jednak ...
Jednak,podobnie- jak przed dwoma | 

pięcioma,trzydziestu_laty tak i dziś i 
wśród morza codziennych zakłamanych । 

-artykułów odnaleźć można akcenty sta ’ 
?chu przed narodem polskim,przed je- i 

go zasobami moralnymi i dynamizmem. ; 
Na dnie swych dusz Niemcy wciąż .drżą - 
przed bezlitosnymi mścicielami ,któ­
rzy -w podzi.miach najstraszniejszej 
okupacji,jaką znały dzioje,przygoto 
wują dzieło odrodzenia,oraz wypraćo 
wują plany porachunku i zemsty.

"■ Niemcy ciągle analizują to feno- 
• menalne dla nich zjawisko;jakim . są 
Polacy. Między innymi’ studiami na

.. ten temat zasługuje na uwagę książ­
ka p.t.”Der Polnische Volkscharac-’ 
ter” /Polski charakter nąrodowy/któ " 
rej autorem jest- Karl Loesch. Otóż" 
Loesch starał się”przeanalizować” 
najdokładniej charakter narodu poi 
skicgo,a wynik podaje w specjalnej 
tabeli,gdzie zestawił dechy pozytyw 
nc i negatywne charakteru polskiego. 
Jakież to cechy pozytywne""dostrzega 
pan Loesch w naszym charakterze ? 
Wymienimy je wszystkie kolejno w 
dosłownym tłomaczcniu : ’’Serdeczność 
oraz.miła uprzejmość,pokorna poboż­
ność ,dalekowzroczne planowanie, oraz 

.. talenty w wielu dziedzinach,nieprze 
ciętne osiągnięcia ,pęd ku wolności, 
wygórowana duma,Ofiarna,zdolna do bo 
haterstwa miłość ojczyzny i.-ubóstwie 

.n'i'O Państwa Polskiego. Tym cechom 
’naszego charakteru,których nic pow­
stydziłby się na- ogół 'żaden naród, 
zwłaszcza gdy formułowane są przez 
jego zaciętego wroga, przeciwstawia 
Loesch szereg cech h gatywnych. Na 
pierwszym, planie figuruje tu ’’dzi­
kie okrucieństwo”,polityozna wiara ■ 
w ’’cuda” i’’brutalność”.

’’Analiza” Lóescha przeznaczona 
jest oczywiście dla Niemców. Stano ' 

' wi- ona- - wedle...słów samego autora - 
"memento i przestrogę dla Niemców 

pi* zed - niebezpiecznym,,wci^ź groźnym, 
. choć zwyciężonym militarnie,przećiw 

nikicm.’ Loesch stwierdza,że Polaków 
cechuje ’’najdzielniejsza miłość oj­

czyzny /tapfersto Vatcrlandsliebc/ 
o której wolność nigdy żaden Polak 
nie przestanie walczyć.”.

Książka pana Looscha nic jest 
c zjawiskiem odosobnionym.. Ow chara 

k-terystyczny moment wiecznego lę- « 
ku i niepokoju przed narodem pol­
skim przebija się coraz częściej 
przez łamy prasy niemieckiej. 1

Przed ’’najniebezpieczniejszym 
z narodów” uznał nawet sam oficjał 
ay ’’VOlkischer Beobachter” za sto­
sowną,przestrzec nie kogo innego, 
lecz naszych sprzymierzeńców i przy­
jaciół - Anglików...Naczelny organ 
nazistowski pisał m. in, :’’Prędzej , 
czy później przekonają-się Anglicy, 
że" potężna Polska będzie biczem 
Europy.- Wówczaslecz już po. niow- 
cżasie - Anglicy zrozumieje,że Niań 
Cy,prowadząc wojnę z Polską $obroś­
li Europę przed zalewom słowiańskie 
go barbarzyństwa”<o. A dalej ^’Są­
dziliśmy ,że'Polacy po-fakcie doko­
nanym staną się realistami lecz,o 
zgrozo, fakty dokonane stanowią tyl 
ko pobudkę dla ich wojennej ener­
gii. ”, , T1 ,

”VOlki‘s.ęher Beobachter”,polemi­
zując z prasa angielską na temat 
konieczności odbudowania po wójnie 
wielkiej i potężnej Polski - taką 
oto wzruszającą”przestrogą” pod 
adresem Anglików1 kończy swój arty 
kuł:.” :Kto., s^ę i?az zetknie z Pola­
kami wpada w polski- trans, z które­
go zbudzić go może tylko śmierć.” 

Jak widać,milno ’’ostatecznego” 
zwycięstwa niemieckiego nad Polśką, 
tak często proklamowanego'przy każ 
dej sposobności '» strach,obawa,lęk 
przed Polakami spędza sen z oczu 
hienr • ikim ’’zwycięzcom”* W miarę, 
jak czas płynie lęk ten pogłębia 
się tylko. Niemcy bowiem widzą, że 
nic nic- jest’w stanie zmóc Polaków, 
nic nic jest -w możności przełamać 
ich ’’najdzielniejszej miłości do 
ojczyzny”. Na.- dnie...swe-j duszy bar 
o a r ż y ńc y p r z c c zAiwać^. s. i_ę Z d a j ą, ż e 
dzień straszliwego porachunku się 
zbliża i to włu. aie napełnia ich 
strąchem. .1 ■■

Dlatego to właśnie Grciser wo­
ła do swych młodocianych współzbrod 
niarzy /Hitlerjugend/ w Poznaniu : 
’■Walka narodowościowa jest trudniej 
szą niż. walka z bronią w ręku.Naucz 
cic się ni.enav/idzidzie Polaków od. 
chwili, gdy. budzi się w was miłość 
do,rodziny.” Tak oto chcą mobilizo­
wać cało zło przeciw nam.bo się boją!


